
M  00. Kraków 13 Marca. —  Środa.
W ychodzi w Krakow ie

codziennie,  w y ją w sz y  niedziele i święta.
' C ena:

W KRAKOWIE miesięczna 5 zfp.; kw artalna 11 złot. polską 
moneta.

W KRAJU kw artalna rażeni z p rzesy łką  pocztową 4 z łr . 20 
kr. in. k.

P r z e d p ł a t a
przyjm uje  sic w biurze Expedvcyi C z a s u  przy  rogu S z c z e ­

pańskiej ufioy Nr. 3 <Wł,
1’ieniądze p rzesy ła ją  sie bezpłatnie pocztą w yro st do biura

Bipedycyi Czasu w yraziw szy na kopercie: Prenum eracyjne
pieniądze

Kot 1850.

\ e r  1 1 0 4  praes.
Ola dotkniętych klęską przez w ylew  wody miesz­

kańców obwodu Tarnowskiego, w p łynęły  (j() j{0 J)ii-  
syi gubernialnej następujące darowizny:

1 )  Z  starostwa obwodowego w Tryba* w  Morawie
/ , ,. *1 kr. —  k. m.

2 )  Z  tegoż starostwa pozmej „ 5  18 „
3 )  Z  miasta wolnego Modern

w W ęgrzech . . . . . .  6 6  „ 3 0  „
4 )  Z  starostwa powiatowego

w  M i s t e k .................................„ 4 0  „ 1 1
5 )  Z  starostwa powiatowego

w Gaya w Morawie • . . „ 1 5 1 i
3 3  1 35

6 )  Z prow. Urzędu kam. p ła ­
tniczego w  L in z ................. u o  3 8 '/

7 )  Z  starostwa obwodowego
w Iglau w Morawie . . 25  __ __ i

84 Z  starostwa obwodowego 5
w  Kroma 11 w  Morawie . „ 1 3 6  „ 31 „
Razem Z łr. I k r .  l%ĆTw. i Z łr. 3 9 9  „ 43%  „

Za któreto dary łaskawymi dobroczyńcom w  imie­
niu unieszczęśliwionych, przynależne podziękowanie 
niniejszem wyraża sie.

Kraków dnia 7  marca 1 8 5 0  r.
Z  c. k. Komisy! gubernialnej.

Przyjmują się
OGŁOSZENIA, rozpraw y, odezwy w s z e l k i e ?
DONIESIENIA literackie, księgarskie. h an ,ll.,V  0<li” ^ u'

rolnicze itp. e ‘ Przeniysłow e
UWIADOMIENIA tyczące sie sprzedaży, kupna dzie '

'L a  o p ł a t ą  ' tp
od wiersza petytowego za jednorazowe umieszczenie 

groszy następne po 3 grosze. *>°
l i  i b t y

nie frankow ane n ie p rzy jm u ją  się . wyjąwszy od s ta łych  
lub znanych korespondentów.

Numer pojedynczy kosztuje 8  groszy.

K raków  d. 12 M arca.
Galicyjskie Stanow e T ow arzystw o K redytow e  

drukiem og łosiło  wykaz działań swoich od chwili 
założen ia , tj., od roku 1 8 4 3 , aż po koniec roku 
1849 . W yk az ten równie jest ciekawym jak i 
nauczającym; ile , że wyśw ieca korzyści, jakie 
Instytut kredytowy zapewnia prowincyi, i daje 
rękojmią, na dotychczasowym 7mio-letniem do­
świadczeniu opartą,, d a lszeg o  i coraz zb aw ien -  
niejszego rozwinięcia się jeg o  czynności.

Dotacya Towarzystwa K redytow ego, czyli 
rozmaite fundusze, już to przez C. K . Rząd od­
stąpione, już to przez prowincyonalne Stany G a- 

, lieyi przeznaczone na rzecz Instytutu, w ynosiła  
w roku 1 8 4 3  ogółem  złr. 4 9 3 ,4 7 2  kr. 56 % . 
W  tę summę wchodziły obligacye rządow e, po 
wojennych likwidacyach Galicyi przyznane, tak 
nazwany ułański fundusz, (pochodzący ze sk ła ­
dek w  Galicyi robionych za wojen francuskich, 
na utworzenie 5go  pułku ułanów galicyjskich, 
którato formacya do skutku nie przyszła ) itd.

Towarzystwo rozpoczęło tedy swoje czynno­
ści w- roku 1 8 4 3 , albo raczej jeszcze w ciągu 
roku 1 8 4 2 . Summa kapitalna pożyczek udzie­
lonych na ziemską hipotekę, w ynosiła w  len i 
półroczu 1 8 4 3  — złr. 5 1 3 ,3 0 0 . W  drugiem 
półroczu tegoż samego roku w ynosiła już złr. 
1 ,6 4 8 ,9 0 0 . następnych latach, gdy coraz 
lepiej poczęto poznawać 'zalety statutów Tow a­
rzystwa Kredytowego i ostrożność, z jaką D y ­
rekcja pierwszym , a zaw sze najtrudniejszym 
krokom tego Instytutu przewodniczyła, liczba za­
ciągniętych potyczek ciągle się ‘ zw iększała i 
w końcu roku 1 8 4 9  w y n o siła :

summę złr. 1 0 ,7 0 8 ,5 0 0 x .—
z której trzeba atoh potrącic na 
konto listów zastawnych podług  
planu umorzenia wylosowanych, 
oraz wyjątkowo i przed czasem

5 06 ,084 ,, 12
  wyjątkowi
spłaconych pożyczek, __________ __

co pozostawia . • • ! 0 ,2 0 2 ,4 1 5  „ 4 8
do której to summy dodawszy 
już od pożyczających ściągniętą 
i do losow ania podług planu w leni 
półroczu 1 8 5 0  przeznaczoną,summę 6 7 ,2 8 4  „ 12

Okaże się ostatecznie summa 
listów zastawnych .  .  .  z ł r .  1 0 ,2 6 9 ,7 0 0 , ,—
rzeczywiście w obiegu z końcem roku 1 8 4 9  bę­
dących. 

W  przeciągu 7miu lat dodatek do rat przezna­

czony n<a koszta zarządu i obrot kapitałami, przy­
niosły Tow arzystw u, po odtrąceniu wszelkich 
wydatków, summę . . . z łr . 1 3 0 ,3 5 3  x. 14%
któią, gdy dodamy do począt­
kowego kapitału . ' .  . . z łr. 4 9 3 ,4 7 2 ,,  56%

Otrzymamy jako stan majątku 
w łasnego Tow arzystwa . z łr . 6 2 3 ,8 2 6  x. 10%  

le n  wzrost majątku Towarzystwa niemoże się 
niepi zyczynic do ugruntowania ufności publicznej 
w listy zastawne galicyjskie.

Tabella wykazu literą B  oznaczona, zawiera 
liczbę pożyczek udzielonych do Igo  lipca 1 8 4 9  
w każdym cyrkule. Ogólna liczba pożyczek jest 
8 0 9  na ca łą  Galicyą. Bardzo ciekawem jest po- 
lównanie proporcyi, w jakiej każdy cyrkuł udział 
bierze w pożyczkach. Najwięcej w z ię ły  cyrkuły 
Brzeżański i Ozortkowski, więcej bowiem jedne­
go miliona złotych ryńskich każdy; pierwszy 
w 6 3 , drugi w 5 9  pozycyach. Potem następują 
cyrkuły Żółkiewski i Przemyski. W  ogólności 
nierównie więcej pożyczek, i w większych kwo­
tach na każdą pożyczkę, wzięto w cyrkułach  
wschodnich, na Podolu, niżeli w zachodnich, tak 
dalece, że W adow ick i cyrkuł za c ią g n ą ł tylko 
12  pożyczek w kwocie ogólnej z łr . 1 17 ,800 .

T aż sama tabella świadczy cyframi o przy­
kładnej regularności, z którą po większej części 
raty w pływ ają do kassy T ow arzystw a, a to po­
mimo nader trudnych czasów i nędzy panującej 
w kraju. Raty za leg łe  na końcu roku 1 8 4 9  w y­
nosiły  z ł r .  3 0 ,1 3 3  kr. 33  % ; z  tej summy'przy­
p a d a ło  n iem niej ja k  z ł r .  18,379 kr. 13% Via 
sied m  zach od n ich  cyrkułów , które od kilku lat 
ciągłem  nawiedzane b y ły  nieszczęściem, i wzgląd  
na tę okoliczność wytłumaczy opóźnienie wypłat, 
które w  innych cyrkułach rzadko się wydarza. 
Zresztą miło nam jest oddać tę sprawiedliwość 
obywatelstwu, że czynem dowodzi swej chęci, 
uiszczania o ile możności prędko i regularnie na­
leżnych rat. W  przypisku bowiem do wykazu 
oświadcza dyrekeya, że do 8go  Lutego 1 8 5 0 , 
summa za leg łości, która z początkiem roku, jak wi­
dzieliśmy, przeszło 3 0 0 0 0  złr. w ynosiła, spadła do 
złr. 1 5 ,4 0 1  4 8  kr., i że jest nadzieja, że reszta 
zaległości stopniowo wpłynie. Jeżeli w łaściciele  
ziemscy usiłują pomimo Utrudzonego gospodar­
stwa i zniszczonego dobytku dopełniać swoich 
zobowiązań względem To warzy s twa , to z dru­
giej znowu strony Towarzystwo przychodzi im 
w pomoc podług okoliczności, i zezw ala często 
na rozłożenie zaległych  rat na stopniowe sp ła ­
cenie w kilku półroczach, a tymczasem z rezer­
wowego funduszu swojego zastępuje niedobory.

Zapewne dalekiem jest jeszcze Towarzystwo 
galicyjskie od tego stopnia rozwinięcia i publi­
cznej pożyteczności, do którego przy szczęśli­
wych okolicznościach zczasem niechybnie doj­
dzie : w  porównaniu z Towarzystwem kredyto- 
wem Krótóstwa Polskiego', prawie nic niezna- 
czącym wyda się obieg listów zastawnych gali­
cyjskich, który ledwie 10  milionów z łr ., tj., dzie- 
siątą część obiegu listów zastawnych Królestwa 
Polskiego w ynosi, gdy ludność 1 powierzchnia 
kraju są  mniej-więcej równe w Galicyi i w K ró­
lestwie. A le  i w dzisiejszem stanowisku swojem 
Fowarzystwo galicyjskie ważne i niezaprzeczone 
oddaje przysługi prowincyi, i z niecierpliwością 
w \glądam y chwili, w której ono będzie m ogła  
okrę^SJ1̂ d działalność swoją do Krakowskiego

^  zakończeniu uwag naszych nad tym wyka­
zem , wypa(ja sprawiedliwość starannemu
w\piacoAvaniu tabel, które w krótkości, ale ja ­

sno wykazują rozmaite data, potrzebne do w y­
świecenia finansowego stanowiska Towarzystwa. 
Jasność i zrozumiałość, są pierwszemi warunka­
mi dobrego rachunku, a obie te zalety znajdują 
się w  w ykazie, o którym była  m owa, i którego 
jozważanie przyjemnem i użytecznem być może 
dla każdego członka Towarzystwa kredytowe 
go. lub posiadacza listów zastawnych.

W iedeń U  marca. Dziennik Reichszeitung za­
mieszcza następujące uwagi nad obecnym stanem fi­
nansów Austryi:

„Od pewnego czasu zaczyna znowu występować 
na jaw  obawa o stan naszej waluty. Tak na giełdzie  
jak w publiczności widać niespokojność, i każdy pyta, 
na czem się skończy ciągłe wzrastanie ażia od sre­
bra i kursu obcych weksli. Pojmujemy te pe r y o i l y -  
cznie powracające objawy niecierpliwości, te wyra­
zy zwątpienia, które porównać można z narzekania­
mi chorego, co znużony długiem cierpieniem, często  
powątpiewa o swem w yzd row ien iu , w łaśnie w chwili 
gdy takow e n a jw i ę c e j  je s t  zblizonem.

„Dzieje f i n a n s o w e  Anglii przedstawiają nam i tu 
ta j  nauczający przykład. W  latach 1 8 1 0  i I f t J l  
gdy zawieszenie w ypłat gotowizna ze  strony banku 
angielskiego, przeszło lat 13  przetrwało, X  brzę­
czącej monety tak był dotkliwym, że wartość ban- 
knota jednego liinta szterlinga, obliczona na srebro, 
spadała na 14  szylingów, i stąd w  codziennym prze­
myśle prywatnym najprzykrzejsze wynikały prze­
szkody. W ówczas angielscy ludzie stanu i'patryoci 
zachęcali do mężnego wytrwania i zaufania w  war­
tość papierów, za pomocą którego, wkrótce ujźrzeli- 
by u nóg Anglii dumnego przeciwnika. I tak się też 
stało. Już bowiem w następnym roku pobladła gw ia- 

-Napoleona, na ś n i e g o w y c h  H o s y i  s t e p a c h ,  i z w o l­
na stosunki p ien iężne i hand/ow e ^ n g t/i do  z w y k łe ­
go powróciły trybu.

O ilez korzystniejszem jest położenie Austryi; podczas 
gdy Anglia przez cztery lata jeszcze, wielkiemi ofiara­
mi okupywać musiała pokoj, nasza monarchia przetrwa­
ła  już szczęśliwie największe niebezpieczeństwa i nio~ 
że spokojnie przystąpić do odmłodzenia swoich w ie t r z ­
nych stosunków, i otwarcia owych naturalnych’ bo­
gactw, których powołaniem jest znakomite pomnoże­
nie d?breg<» bytu narodu i źródeł finansów państwa. 
Jeślijestesm y dobrze poinformowani, teraz już spo­
strzegać: się daje znaczny wzrost w przychodzie z da­
wnych podatków , a dochodzący już w  lipcu r. z. 1 4  
m.honow deficyt, w  ostatnich miesiącach zapewne 
znuejszył sie do P«&>wy. N o w y  podatek od docho- 
dow, podwyższenie podatku gru n tow ego  i dom ow e™  
jakoteż stertiplowego 1 w pisow ego, nakoniec świeżo’

.—    J n o m r  »wwl f n L  r r i M i n t n i x n r  t i r  • 1

cznego w uiisMcj pi^^cno-
dów państwa, które będzie mogło obecny deficyt 
w znacznej części pokryć. W  miarę jak stosunek przy­
chodu do rozchodu zbliży się do równowagi, ogra­
niczy się także emisya nowych biletów skarbowych 
i asygnacyj na dochody krajowe, a targ pieniężny u- 
wolni się od zbytecznej ilości środków cyrkulacyj- 
nych.

Tyle nateraz dotkliwy brak monety, znajdzie go­
dną uwagi ulgę w  wynagrodzeniu za  zniesienie cięża­
rów gruntowych. Wiadomo, że w skutek wypadków  
1 8 4 8  r., wielu włościan powodowanych nieufnością 
do ówczesnego stanu rzeczy, zamieńcło znaczną część  
swojego ruchomego majątku na się  ro, które w  ten 
sposób cofniete zostało z obiegu, myczenie wielu ta­
kich właścicieli wiejskich, uwo niema raz na zaw sze  
własności swojej od c'ążącv(> 1 na niej powinności 
przez spłacenie poclmdzacyęh z r. 1 8 4 8  zaległości, 
i podniesionej do kapita1 u ilości wynagrodzenia, zna­
czną część tych u . karbów wynrowadzi na-

U H M - . -  y T ‘ ^ V V a U / 4  G Z G S C ,  O D r i l Y C n
W owej pro y , . reJ)rnych pieniędzy, do centrum 
monarc 11 , > j ej strony emisyą papierów zmniej-
s z och ' F° ycia braku srebnej monety w in­
teres . . SPa>iicą tudzież do zaspokojenia potrzeb
arw c ^  p,ni.er? ie9ką granicą, dopomoże.
, połdziałanie tylu przyczyn nieomieszka wy w rzeć 

zbawienny w p ływ  z czasem na s t o s u n k i  pieniężne



2 C Z A S .

Chodzi tylko o to, aby już teraz przewidziany w pływ  
tego polepszenia, przez ożywienie powszechnego t u ­
łania uprzedzić. Gdyby się powiodło wlać w  ludy 
Austryi to zaufanie, które tak bardzo wynosi Angli­
ka nad jego sąsiadów z tej strony ciaśniny, wkrótce 
zniknęłyby obawy, które teraz jeszcze niepokoją bo- 
jaźliwych i podejrzliwych. Nietrzeba o tem zapomi­
nać, że jedynie zwolna i krok za krokiem wrócić 
możemy do tych sosunków pieniężnych, z jakich nas 
w yrw ały wypadki 1 8 4 8  r. Dla tego, przedewszy- 
stkiem potrzeba cierpliwości i wytrwania. Prawda, 
że chwianie się kursów wekslowych szkodliwie w p ły ­
wa na przem ysł, gdy z każdego interesu towarnego, 
czyni zarazem spekulacyą na walutę, i w tym w zglę­
dzie pojmujemy aż nadto narzekania stanu handlo­
wego. ‘ Ale czyż te narzekania zaradzą złem u? 
Czyliż raczej zwątpienie, wychodzące z tej strony, 
niew pływ a jeszcze szkodliwiej, udzielając się innym 
warstwom społeczeństwa ?

1 my także sądzimy, że dla polepszenia stosunków 
pieniężnych wiele jeszcze uczynić można, i weźmie­
my sobie za zadanie, gruntownie rozbierać środki, 
mogące przyspieszyć powrót pożądanego rzeczy sta­
nu. Pierwszym takim środkiem, którego publiczność 
od rządu oczekuje, jest spieszne i energiczne prze

 1 _____ •      I . . .  n r . , l . i l A n ! n n u i  n o n r i D l i e l w

wegierskięj w tym przedmiocie dokonano, i w  po-

do 
m.

uderzyć

gładzie na rezultaty przedsięwziętych wśród najprzy- 
krżejszych stosunków finansowych, operacyj, szukać 
rękojinii powrodzenia na przyszłość."

W iedeń 11 marca. ( D epesza telegraficzna). Z  Try- 
estu 1 0  marca, o godz. 3  popołudniu: „Pyreus ogo  
marca. Ś cisła  blokada została zniesioną. Anglia o-  
graniczy się tymczasowo ne stanowisku obserwacyj- 
nem. Zajęte dotychczas statki, uważane będą za 
zastaw. Kuryer p. Gros przybył już z przyjętym 
przez Anglią pośrednictwem francuskiem.“

— Gazeta” Zagrzebska podaje szczegóły  wzięcia 
Bihacza przez bośnijskich powstańców. 2*2go lutego 
basza bihacki nagle i niespodzianie odjechał do Tra­
wnika, w skutku, jak mówią, naglącego rozkazu 
wezyra. Zastępcą swoim mianował Hassan-beg B e- 
zirewicza, pozostawiając twierdzę pod strażą za ło ­
gi Arnautów i przychylnych rządowi Turków bihac- 
skich. W szakże zaraz po odjeździe baszy, kraińscy 
T u r c y  u s i ł o w a l i  p r z e c i ą g n ą ć  n a  s w o j ą  s t r o n ą  m i e s z ­
kańców Bihacza, co im s i ę  jak najlepiej p o w i o d ł o .
Jakoż Igo marca mieszkańcy wraz z kraińcami w y­
pędzili załogę z Bihacza i twierdza zajęta została  
przez powstańców. Arnauci, w  liczbie 4 0 0  ludzi za­
czepieni zostali taką przemocą, że niebroniąc się wca­
le , opuścili twierdzę, a z nimi zastępca baszy H as- 
san-Beg i bihacki kady. Stronnicy baszy i rządu 
także ratowali się ucieczką. W  ten sposób powstań­
cy stali panami znacznych zapasów żywności i amu- 
nicyi, tudzież około 6 0  armat. Arnauci udali się 
Banjaluki. Reszta powstańców wyruszy 7go b. 
z Teodorowa do B ihacza, ztąd zamierzają 
na Banjalukę.

(  W iadom ości b ie iące). Pomyślne wiadomości zG re-  
cyi w yw arły korzystny w pływ  na dzisiejszą giełdę. 
Papiery podniosły się blisko o 1 procent.

—  Zamieszkały w Wiedniu Słowianin, dr. Miklo- 
sicz otrzymał zaszczytne wezwanie przyjęcia kate­
dry języka i literatury słowiańskiej przy uniwersyte­
cie Wrocławskim, z pensyą roczną 1 2 0 0  talarów.

( iO  W i e d e ń  10 marca .  W  numerze 54 , ,C zasuu c z y tam y  a r t y ­
ku ł’ o nowym patencie s tep low ym , w  k tó ry m  reó a k c y a  odwołuje  
się do nrojej korespondencyi z dnia 24 lutego i do wstępnego a r ty ­
k u łu  L loyda z dnia 2 li. m. W  korespondencyi wspomnionej do­
n o s i łem ,  że  now y paten t  w y w o ł a ł  wielkie niezadowolenie , Lloyd 
ca łk iem  przeciwnie tw ie rd z i ,  w  d ługim ar ty k u le  niemogJ|c się dość 
w ychw alić  tego nowego p ra w a ,  dodaje, że żadne jeszcze  ro zp o rz ą ­
dzenie obk łada jące  nowem p o d a tk ie m , niewzbudziło tak  pow sze­
chnego uznan ia ,  a  naw et  zadowolenia.  Niejest moje ni zamiarem, a -  
bym  ro zp o czy n a ł  polemikę z L loydem , ale p ros i łbym  g o ,  iżby z e ­
ch c ia ł  bliżej i j a ś n ie j  oznaczyć owe ogromne korzyści  z tego p a ­
tentu dla publiczności w yn ika jące .  Czy w  tern widzi k o r z y ś c i , że 
n ab y w ca  nieruchomego dobra musi opłacać 3 l/2 °/0 w a r to ś c i ,  czy 
w tern, że od każdego w c iągn ięc ia  p r a w a  w łasności  lub użytkow a -  
n ia  ł/3 °/0 , czy  nareszcie- w te rn , ze  od każdego innego w ciągn ię­
cia rzeczy  pewna w ar tość  m a j a c e j , musi z łożyć  */a °/n. Cóż za  
porównanie z bogata  Anglia i B e lg ia , m ogaz  nasze prowineye z n ie -  
mi w *lczyd. S łuszn ie  więc r e d a k e y a  „C zasu "  w ątp i ła  o rzetelno­
ści podań L lo y d a ,  dowodząc gruntowrnie ( czego  żadna inna gazeta  
nie uczyni ła) ,  $e p0da tek c iążący  na w ła s n o śc ia c h  nieruchomych 
rachu jąc  * gruntowym itd. do 2 2  %  rocunie wyniesie. Niebedzie 
od rz e c z y  zw róci6 uwag? ic  Lloy(I w s z y s tk i e ’rozporządzenia  r z ą ­

dowe z a ra z  jio ich ogfoszeniu rozbiera , a  te raz  rozbiór  ten o 1 lc ie  
dni opóźnił . Miałżeby a r ty k u f  ten g łu iy ( j j ako o s ta t,ii cios n ieza­
dowolonym z nowego *'°*porr.ij(j I e n ja | ) 0dać t a k i e  m usz e ,  com od 
wielu osób w ia ro g o  nych s ł y s i a ł  ̂ ^  ministeryum zam ierza  w p ro ­
wadzić  pewne mo y i a c j e  w rzeczonym patencie.

P o g ło s k a ,  iż f*m. Radecki w Mo(iy„jan.lc pa r a ];j.cm tknię ty  zo­
s ta ł ,  j e s t  f a ł s z y w ą ,  u tw o rz y h  j ą  niecni spekula n e i . chcąc zniżyć 

k n r sa  na giełdzie-

Obrady nad o rgan izacyą  pogranicza w ojskow ego  15go b. m. u -  
kończonc i ogłoszone hędą.  He mi dotychczas wiadom o, nowe u -  
rzadzenie  przynosi  znaczną  ulgę m iesz kańcom , uw aln ia jąc  ich od 
nieprzestannej s łu ż b y  wojskowej i ogran icza jąc  ta k o w ą  do pewnej 
l iczby l a t ,  po w ys łużen iu  których m ieszkańcy tylko W największej  
potrzebie powołanemi być mogą. Rozporządzenie  p r z y rz e k a  pewną 
g ra ty f ik a c y a  w y s łuż onym  , a  mieszkańców n ieuw aża ju ż  jako  uro­
dzonych żołn ierzy ,  k tó rzy  ca łe  życie s łużbie  g ranicznej  poświęcać 
m a ja ,  ale po rów nyw a ich z innemi obywatelami p ań s tw a  a u s t ry -  

jackiego.
W I E L K I E  K S I Ę S T W O  P O Z N A Ń S K I E .

Independance Belge ogłasza następny list pana 
Działyńskiego z Poznania 1 marca:

Panie Redaktorze! Donosząc w Nrze z tl. 2 2  lu- 
togo o mojej', nominflcyi n?i (leputowane^o w sejmie 
Erfurckim, poświęciłeś pan temu przedmiotowi 4ry  
wiersze co jest wiele , ale tyleż popełniłeś błędów, co 
znowu za wiele. Nie myślę bynajmniej czynić pana 
odpowiedzialnym za oszczerstwa, któreś pan na mój 
rachunek poważył się wziąść z dzienników niemie­
ckich, bo ze źródła wziąść można tylko to, co z nie­
go płynie. Ale przynajmniej pozwól mi pan zrobić
małe sprostowanie.

„Oskarżasz mnie iz miałem udział w potyczce Po­
laków pod Kurnikiem, otóż od czasów krzyżackich, 
w okolicach mego zamczyska nie było żadnej walki. 
Od 2 0  lat nie prowadzę wojny. Wśród zamieszali 
między nami, pracowałem nieustannie, aby ziomków 
moich ustrzedz od sid ła , które im przygotowano. N a- 
koniec nieumocowano mnie do protestowania przeciw  
wszystkim rozporządzeniom wydanym względem W . 
Ks. Poznańskiego, ale owszem do żądania od Niem­
ców, aby pozostawili wszystkie traktaty, któremi nas 
zobowiązano i które zaręczono uroczyście w r. 1 8 1 5 .  
Przyjąłem tę inissyą w tym celu jedynie, aby dotrzy­
manie słow a królewskiego oddać honorowi niemie­
ckiego narodu. W idzisz więc pan, że w kwestyi tej 
stoimy przy dawnem, nie ubliżając w niczem zasłu­
dze umysłów naszych reakcyjnych, któreby się zu­
pełnie zgodziły  z demarkacyą granic, nieskończenie 
dawniejszą, a zarazem nie ubliżając tytułowi szano­
wnego twego dziennika, który u nas dostąpił stopnia 
godła narodowego. Mam zaszczyt etc. etc.

Hrabia D zia łgń sk i.
P o z n a ń  7 marca .  (K o r . )  Klęska w  sku tku  powodzi nietylko Po­

znań dotknęła;  ro zc iąga  się ona mniej lub więcej dotkliwie na 
w szystk ie  m ias teczka  i wioski na W a r t i j  położone.  t e r a z  kiedy 
woda Już opad ła ,  s t r a ty  sij widoczniejsze i obfitego t rzeba  ratunku,  
by jakaśk o lw iek  b y ł  pomocą. S k ła d k i  w Poznaniu Już doszły
sum y 2d)00 ta la rów , oprócz w ik tua łów ,  k tó rych  wiele nawieziono. 
W s zy s tk o  to m ało  i dużo za  mało. Czynność komitetu nie ustaje , 
gorliwość p ry w a tn y ch  powiększa  się. D y rek cy a  g łó w n a  Ligi,  w j -  
d a fa  rozporządzen ia  do w s zys tk ich  dyrekeyów  p odw ładnych ,  by 
sk ła dk i  na  ten cel zbieranemi i odsyłanemi b y ły .  R ząd  z swej 
s trony,  chc ia łby  także  coś uczynić, aby za  jego  impulsem prow in -  
cy a  p r z y s z ł a  w pomoc dotkniętym powodzią. Ale tu okazu ją  się 
za raz  skutki  moralne w yją tkow ego  z nami rządu  postępowania 
Z aw ies i ł  rząd  o rdynacyą  g m in n ą . k tó raby  b y ła  uprawnioną su b s y -  
dya wotować i rodzaj podatku n a  k ra j  na łożyć .  Nie m ając  więc 
do tego organu,  rząd  zw o łu je  de facto i de ju r e  nieistniejące s t a ­
ny powiatow'e, by te u ch w a l i ły  cośkolwiek dla dobra zniszczonych 
powodzią,  czemby rząd  dysponow ał.  S tany  powiatowe pewnie od­
mówią swej  pomocy, nic m ogą bowiem dawać dowodów zaufania  
rządowi,  k tó ry  k ra jow i zau fan ia  odm ówił ,  zaw iesza jąc  o rdynacyą  
gminną.  Otóż tak  wciąż i z a w s z e — osądźcie z czyjej winy.

S z k o ła  rea lna  w Poznaniu nieprzyjdzie  do skutku, t rzeba  bowiem ku 
temu powiększenia  funduszów szkolnych o 4,000 ta larów, tych  rząd  
odmówił.  P row inc ja ,  pewnieby je  d a ła ,  gdyby dać m o g ł a , gdyby 
m ia ła  w ordynacy i gminnej, kompetentną ku temu rep rezcn tacyą.

W  Środzie  wybrano  deputowanym do Izby Hej w  miejsce depu­
towanego T rąm pczyńsk iego ,  k tó ry  k i lka  tygodni przed ca łośc ią  de­
putowanych mandat z ł o ż y ł ,  D ra  Niego ewskiego. Dziś więc j e ­
dynym deputowanym polskim Księstwa, j e s t  ów przesz ło roczńy  nie-  
doletni poseł.  Król m ian o w a ł  20  cz łonków  do Izby państw' ( S t a a -  
ten h au s )  w E rfurc ie ,  dwóch obywateli  K się s tw a  na liście znajduje­
m y : barona  l l i l le ra i księcia B o g u s ła w a  R a d z iw i ł ła .  Ostatnie n a ­
zwisko tyle  św ie tne w  dziejach naszych ,  przypominające K rzy sz to ­
fów i Karolów z boleścią się spotyka .  Książę R a d z iw i ł ł  zasiada 
j ą c y  na  ł a w ie  se jmu R z e sz y  niemieckiej ,  gdzie 1 olacy pana  D z ia -  
ły ń sk ieg o  w  obronie p raw  sw oich  p o s y ł a j ą ,  smutny widok przed 
staw iać  będzie.

W  „Gazecie Po lskie j11 d o s k o n a łą ,  a * w tfz fa  czytam y c h a ra k te ­
ry s ty k ę  co dopiero skończonego par lam entu  berlińskiego. Sejm ten 
mówi Gazeta , t r z y  m ia ł  w sobie o d c ien ia . absolutystów w y raźn y ch ,  
ludzi pod k ażdym  względem m in is te ry a ln y c h , bo od m in isterstw a
zależnych, — i niektóre libcral izująco-memieckie pierwiastki. Pier  
wsi, byli  bardziej rządow i od r z ą d u — drudzy, byli rządowi,  j a k b y  
na rozkaz ,  — trzeci,  nierządowemi byc nie sinieli. T y lko  pierwsi  
wiedzieli  czego chcą ,— drudzy, chcieli w szystko  co chciano — os ta ­
tni, w s tydząc  sią  nie chcieć , chcieć odwagi nie mieli. Najkonse 
kwentnićj  postępow ał  zastęp abso lutys tów w ed łu g  przekonan ia  sw e ­
go, ministeryalni musztrowali  się pięknie,  najbiedniej w y s tą p i ł  z a ­
stęp f rank fu r tsk i ,  bo ud aw a ł ,  że  ma przekonanie.

Mieliśmy posiedzenie p rzy s ięg ły ch  "  Lesznie. Tylko 4 dni t r w a ­
ło .  S p ra w y  m ało  znaczące nieobudziły  też interesu publicznego.— 
Zapom nia łem  wam  podobno donieść, że pan Krotowski (K rau th o fe r )  
przez sąd  honorow y adwokacki tak że  uwolnionym zos ta ł .  J a k o  o 
brońca  w y s tę p o w a ł  znów Dr. N ieg°leWS*i l '

N adzw yczajnie  piękna pogoda pozw oli ła  już  rolnikom rozpocząć 
prace wiośniane. Z asiew y  z i m n w ' C .  jeżeli  nie p rzyjdą  m rozy  lub

w ia t ry  (u  nas wycinkam i z w a n e ) , bardzo piękne ro k u ją  nadzieje.  
Tem mniej p rzypuścić  można podniesienia się cen zboża, tak  nad­
zw yczaj  niskich  obecnie, że  istotnie p rzy  obdłużonym stanie m a ją t ­
ków w kra ju ,  a . l iczn y ch  potrzebach publicznych,  s k ła d k a c h  itd. 
trudno właścicielom i dz ierżawcom ziemskim budżet do równowagi 
przyprowadzić .  Je d y n ą  nadzieją j e s t  jeszcze  w e łn a ,  k tó ra  dotąd 
w wysokie j u trzym uje  się cenie, n aw et  coraz się podnosi. Mimo 
tego w szystk iego,  mimo że j e s t  s ta g n a c y a  w nap ływ ie  kapita łów  
niemieckich,  za  co Bogu dzięki, bo to dowodem niepewności  posesyi 
R zeszy  niemieckiej, k i lk a  dóbr t e r a z  po w ysokich  cenach sp rzeda ­
nych zostało. Odbył się z w y k ły  Srodopostny wielki j a r m a r k  Go­
s tyński ,  k tóry m óg ł  św iadczyć o położeniu finansowem kra ju .  — 
S przeda jących  by ło  bez liku. kupujących  nader  m ało ,  a  koń z b y -  
tkow y s t a ł  się ra ra  av is .

„Dziennik Polski11 ro zp isa ł  się o w y b o rach ,  dotąd ro zp ra w y  nie 
zakończy ł.  Zdaje się, że za  wyborami s ię  ośw iadczy ,  tylko p ier­
w s z y  a r ty k u ł  w tej m ateryi ,  c a ł y  z łożony  z wycieczek na by łą  
deputacyą i „G a tk tę  P o lsk ą11 k aże  się spodz iew ać,  że  inne objawi 
zdania co do kandydatów',  j a k  to, k tóre  dotąd j e s t  dosyć ogólnem. 
Broń zaś  je d y n a  w tem, że polscy deputowani przyczynil i  się do u -  
kończenia kons ty tucy i ,  nam ona odebra ła  o rdynacyą  gminną, więc 

w szystk iem u winni. Przyczem  z a rzu ca  „Dziennik11 gorzko  byłej 
deputacyi ,  że mimo w ezw ania  z jego  s trony,  nie zdali s p r a w y  ze 
swego d z ia ła n ia ,  ponieważ jednak  (mówi Dziennik) korespondent 
poznański „C z a su 11 n a p is a ł :  że „G aze ta  P o ls k a 11 reprezen tu je  opinią 
w iększości  posłow, a  ona to i to powiedziała, wiec i ona i deputo­
wani w tem i w t e m  zawinil i ,  a  więc i ona i oni reprezen tu ją  r e a -  
kcyą.

Jakkolw  iek korespondent poznański „ C z a s u 11 musi być wdzięcznym 
re d a k c j i  „Dziennika,11 że doniesienia jego  tak  wielką u niej mają 
wiarę ,  iż na  jego  s ło w a ch  c a ł ą  d e d u k c ją  potępienia dotąd sz an o w ­
nych0 ludzi opierać się nic w ah a ,  jednakow oż z drugiej s t rony  w i ­
nien raz  jeszcze  przypomnieć r e d a k c j i  Dziennika, iż nie ma honoru 
należyć do sk ła d u  re d a k c j i  „G aze ty  Polskiej .11 Nic chc ia łby  przeto 
korespondent,  aby w y ra z y  j e g o ,  k tó rych  w szak że  o dw oływ ać  nie 
ma zamiaru, inogłj’ być t ak  tłóinac/.one, jakoby  z tego samego p ł y ­
n ę ły  ź ród ła .  S ą  one osobistą jego  opinią— żadnej przeto so l idar­
ności, prócz dobrej w ia ry ,  za  sobą pociągać nie mogą. O w s t r z j ' -  
manie się od nieżyczliwego i błędnego ich tłómaczcnia ,  napróźno 
byłoby podobno r e d a k c j ą  „D zienn ika11 upraszać. R e z y g n a c j a  ta 
korespondentowi zupełnie w ys ta rcz y .

Zebranie walne Ligi odbędzie sic, j a k  wain donosiłem, 14 t. m. 
jeśli  ty lko p raw o o s tow a rzyszen iach  pierwej publikowanem nie zo­

stanie. . .f r a n c i  a .

P aryż 7 marca. Posiedzenie Zgromadzenia naro­
d o w e g o  nie m a żadnej wagi. Ukończono prawt) o 
m ie sz k a n ia c h  niezdrowych, przyjęto projekt w zglę­
dem tkactwa i przędzenia. W n io s k i  sz ły  po sobie 
z nadzwyczajną szybkością, mało kto g łos zabierał, 
jeszcze mniej uważano. O w pół do 5 reprezentanci 
poczęli opuszczać salę spiesząc na bulwary lub do 
Tuilleryów.

Członkowie wybrani do kommissyi dla zbadania 
projektu o merach, w  większej części ( 1 0  przeciw  
5 }  oświadczyli się przeciw wnioskowi rządowemu, 
wszakże ministeryum nie traci nadziei. Kommissya 
zażądała od ministra ogromnych sprawozdań i licznych 
dokumentów, których rozbiór długiego będzie wyma­
g a ł czasu. Powiadają, że to jest zręczna taktyka 
kommissyi, aby w ten sposób przedłużyć rozprawy i 
zwlec raport do chw ili, kiedy projekt organizacyjny 
administracyi departamentowej i gminnej przyjdzie do 
rady stanu, a wówczas będzie można zażądać od 
Zgromadzenia stanowczego odesłania kwestyi do roz­
praw nad prawem ogólnem. W ten sposób uniknięto 
by odmowy, która zaw sze dla ministeryum musiałaby 
być przykrą. Aczkolwiek projektowi temu, jako stron­
nicy wolności gminnej, jesteśmy wręcz przeciwni , i 
dla* tego zastanowiemy się bliżej nad spraw ą, kiedy 
przyjdzie na stół Zgromadzenia, to jednakże bez­
stronność nakazuje nam podać względy, jakie według  
opinii zwolenników tego projektu za nim przemawiają. 
A naprzód wychodząc ze stanowiska politycznego, 
mówią oni, że wolność gminna jest konieczna tam, 
gdzie rząd nie jest wyobrazicielem wolności powsze­
chnej , to jest mandataryuszem woli narodu. Nie poj­
mujemy tego związku dwóch różnych kw estyj, ja- 
kiemi są niezaprzeczenie instyjucye gminne i instytu- 
cye polityczne, a przekonani jesteśmy, że nie masz 
wolności politycznej, jeżeli wolność gminna zabespie- 
czoną nie jest. W szakże ze stanowiska administra­
cyjnego stronnicy tego projektu przywodzą to na do­
wód, że w małych gminach mer jest zupełnie zaw i­
słym od rady municypalnej, która go wybiera. A  za 
to przez koncessyą cierpi wszystkie jego nadużycia; 
powiadają naprzykład, że w wielu gminach merowie 
zabierają fundusze przeznaczone na kancellaryą mu- 
nicypalności i nieszczęśliwego bakałarza gminy obar­
czają praca kancellaryjną. Jeźli gmina składa się 
z dwóch w si, każda z nich chce wybierać mera, zda­
rza sie więc nieraz, że liczba sprzecznych głosów  
jest jednakowa, a wtedy starszy wiekiem obejmuje 
urząd, co staje się powodem, ze zamiast czynnych 
urzędników znaleść można me mało zgrzybiałych i
niedołężnych starców- Lecz przechodząc z walki te­
oretycznej na s t a n o w i s k o  polityczne, jeźli można po­
jąć dla czego oppozycva przeciwna jest projektowi 
'rządowemu, to z drugiej strony przychylność legity- 
mistów t łum aczą  tylko z tego powodu, iż rachują oni
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wiele na dawne synipatye w zachodnich departamen­
tach ,  w  których wszyscy merowie są zdeklarowane- 
mi legitymistami, aby w  razie nowego lutego u -  
organizować powtórna Wandeę.

— Z a  kilka dni a naw et, jezh  komunikacya tele­
graficzna przerwana w prowincyach nadrenskich przy­
wrócona zostanie, dowiemy się jutro o rezultacie w y­
borów. " Tymczasem stanowisko stronnictw w niczem 
się od wczoraj nie zmieniło. I rzytaczamy tutaj roz­
mowę korespondenta Independance z jednym z w yż­
szych urzędników administracyjnych. „Mówiono mi 
wczoraj, że Hsta związku wyborczego otrzyma naj­
mniej większość 2 0 ,0 0 0  głosow, a gdy powątpie­
wałem o tak stanowczem zw ycięztwie, odpowiedzią—

dzie musiała bronić socjalistów przeciw rozjatrzó 
nym robotnikom i pomniejszym kupcom."

-—- Jak  wczoraj donosiliśmy, mimo zapowiedzenia 
p. ministra spraw w. o zniesieniu urzędnika policyj­
nego, który zabra ł  wieńce z kolumny lipcowej, u rzę­
dnik ten dotychczas usuniętym nie zo s ta ł ,  co w yw o- 
wa.ło następny artykuł w /  ressie. „Rząd zawiódł 
Zgromadzenie i opinią publiczną, donosząc z mówni­
cy, i w Monitorze jako usunął urzędnika, który za -  
pomuiał swoich obowiązków i postąpił wbrew instruk- 
cj’om, zdejmując z kolumny na placu Bastylii wieńce 
złożone w uczuciu pobożnego uczczenia zmarłych. 
W  tym względzie powinna nastąpić interpellacya i 
śledztwo przeciw ministrowi. Jeżeli śledztwo to bę­
dzie nakazane ? możemy donieść o której godzinie, w  ja­
kim miejscu i Przez kogo wydane zostały  rozkazy^ 
9  urzędnikom j dwom brygadierom, którzy o godzi­
nie 1 0  wieczór zebrali się na Port au Ule. Su­
mienie publiczne znosi urzędnika, którego schwycono 
na rroracym uczynku kłamstwa. P . Carlier nie jes t  
już prefektem policjm. . . .
’  . \ i e  ulega żadnej wątpliwości, ze kwestya szw aj­
carska załatwioną zostanie na drodze spokojnej. R a­
da związkową postanowiła usunąć wszystko, coby mo- 
irfo dać powód do zażaleń ze strony mocarstw za­
granicznych. W  tym celu zapytyw ała powtórnie rza;d 
kantonu Ticino o wyjaśnienie wieści. A  między in- 
nemi, azali jes t  p raw d ą ,  czyli w tym kantonie przy­
gotowują amunicyą i czyli w Lugano istnieje komitet 
rewolucyjny. Rząd w Ticino zaprzeczył wszystkim 
wieściom. W edług  tej odpowiedzi w całym kantonie 
znajduje się tylko 1 P o la k , 4  c z y  S W ę g r ó w  i 2 5 0  
do .‘UH> wychodźców w łoskich, wyrobników po więk­
szej części. Rząd w Ticino zawezw a ł  radę federa­
cyjną o przysłanie delegowanego dla sprawdzenia tych

—  'wiadomości dochodzące z Grecyi malują ten 
kraj ciągle w jednakowym stanie, Hughey nie zmie­
nili postępowania, a rząd grecki ' on?
iekl do ń r iw a  mający na celu indemmzacyą w łaśc i­
cieli okrętów, zatrzymanych przez admirała Parker.

CWiadomości bielace). Rada ministrów zeb ra ła  się 
dzisiaj w południe pod prezydencyą p. Ludwika Bo- 
napartego: zajmowano się depeszami, które jen e ra ł  
Baraguay dHilliers świeżo n ad es ła ł  z Rzymu.

  Ostatnie wyborjr w 'Bar Je Due na sędziego try­
bunału handlowego odbyte, dają przykład  zniechę­
cenia w y b o rc ó w . Na 2 6 1 3  wyborców, których mia­
sto liczy, z e b r a ło  się tylko 243 .

R en ty  3 %  sPa(Iek P'?® centim ów . R en ty  5 %  0 3 —70 sp a ­

dek 5 eent. S Z W A JC A R Y A .
B ern  2  marca. Rada Związkowca udzieliła stanom 

wiadomość, ze na jej żądanie Francya oświadczy- 
, _ Jna i irn l lć  u m i e s z c z e n i a  ai*. „ r  1 _

granic
w Szwaj cary
sić do 8  marca. „  ,

Zurich  3  m a rc a . V e g o c y a c y e  S a r d y n i i  w  s p r a w
budowy kolei w esz ły  na dobrą drogę wszystkie 
stronnictwa Szwajcaryi po łączyły  się z sobą dla przy­
spieszenia dzieła tyle dla zachodniej Luropy ważne­
go, a jak s łychać Prusy silnie o to starają s ię ,  bo 
chcą otworzyć handlowi swojemu, drogę do morza 
Śródziemnego bez dotykania granic Francyi I„b A u- 
stryi Z  tego stanowiska zapatruje się także poseł 
angielski S ir E dw ard Lyons, który « J s n i e  do Lon­
dynu odjechał. Zdaje się rS l ! tronne
usiłowania doprowadzą do pomyślnego re^Hału.

W  Szwajcaryi jedno stronnictwo niechct, w ypuścić 
kolei stowarzyszeniu prywatnemu, jj
ny przewozu w edług wzoru kolei £ ■  , & -y
być zastosowane do potrzeb publiczno ci. zeds.ę
wziecie jest olbrzymie, ale Sard jn ia  sftih„
dokonać, S zw a jcary a ,’Anglia i P r u sy  r ° w n ^  sobie 
tego życzą ;  kolej żelazna byłaby ca e . ^ :
żawioiia, rząd związkowy sp łaca łby  przedsi ( -
częściowo np. przez 10 lat po 5  milionow Ir- J. 
czeniem jest  wszystkich, aby kolej s ta ła  się w as 
ścią rządu. Komisya rady  narodowej PraC,'Je, n ,. 
projektem względem ustąpienia własności " r budowie

robót publicznych, gdyby więc projekt ten przyjęto, 
kolej Bazyle jsko-Zunchską budowanoby dalej.

L o ndyn  4  marca. Na początku posiedzenia Izby 
lordów, lord Gough wprowadzony przez lorda H a r-  
dinge z ło ży ł  przysięgę. Izba za ję ła  się rozprawka­
mi nad projektem dotyczącym kompanij kolei żela­
znych. Lord Palmerston odpowiadając na interpella­
cya względem zawieszenia broni między Prusami 
i Danią, oświadczył, że zawieszenie jeszcze w praw ­
dzie nie zostało odnowione, ale rząd J. K. Mości, 
znosi się z stronami interessowanemi w tjrm celu, jak  
niemniej dla załatwienia ostatecznego kwestyi spor­
nej. Z  obu stron zachodzą trudności, wstrzymujące 
odnowienie zawieszenia b ro n i , ale rzeczywiście je s t  
ono przedłużonem i dotychczas jeszcze go nie wypo­
wiedziano.

P. Hunie interpellował ministeryum na nowo w spra­
wie greckiej. Lord Palmerston odpowiedział: „Taki
jes t  stan rzeczy: po złożeniu licznych reklamacyj,

dzają się na zasekwestrowaniu i zajęciu pewnych 
własności, jako rękojmi w yp ła ty  przez nas wymaga­
nej. Dobre usługi Francyi zostały przyjęte, lecz o- 
statnie wiadomości nie donoszą jeszcze o przybyciu 
ajenta francuskiego do G recy i ." Stosunki dyplomaty­
czne Anglii z Grecyą nie zostały  dotąd przenvane. 
Pan W yse aczkolwiek usunął się na pokład statku 
wojennego, nie p rzes ta ł  się znosić z rządem greckim 
i zwykłym  formalnościom nic uchybił.

— Aczkolwiek dzienniki donoszą, że wiadomości 
przybyłe ostatnią pocztą indyjską są  małoważne,

e
nie

chcą więcej uznawać owego sławnego traktatu han 
(Iłowego. Nowy komissarz cesarski w  Kantonie o- 
s w ia d c z a  głośno, że umowa ta je s t  hańbą, której 
Chiny d łu ż e j  znosić nie mogą, i ażeby słowom zwo- 
im d od ać  inocjr, z a k a z a ł  w ła d z o m  K antonu  z n o s ić  s ię  
w  jakimkolwiekbądź względzie z  jeneralnym konsu­
lem. Wiadomo, że lord  Palmerston mianował konsu­
lem w Kantonie p. Bowring, który mu się zbytecznie 
naprzykrzał w Izbie niższej. P. Bowring przybyw­
szy do Kantonu domagał się od komissarza cesar­
skiego potrzebnego erei/uatur ale odpowiedziano mu, 
że cesarz Niebieskiego państw a, nie chce urzędo­
wanie uprawomocniać żadnego z ajentów zagranicznych 
mocarstw, dozwalając im pobytu tacite, czyli innemi
s ło w y :  C h in y  n ie  c h c ą  u zn a ć  traktatu  ,V ank ingsk ie­
g o , d la  z a w a r c ia  k tó reg o , A n g lia  (jrIe p o n io s ła  o fiar  
i ty le  z n is z c z y ła  prochu. Ł a tw o  p r z e w id z ie ć  że lord  
Palmerston nie za ła tw i sporu dyplomatycznemi nota­
mi ; tr zeb a  więc albo zrzec się korzyści handlowych 
zapewnionych traktatem Nankingskitn, o czćm Anglia 
nie myśli, albo też rozpocząć nową wojnę. W y p a­
dek ten zmieni zapewne politykę lorda Palmerstona 
w  Europie i nakłoni do ryclilejszego załatwienia spra­
wy greckiej, abyr mieć wolne ręce i dostateczną na 
Oceanie wielkim llotę.

—  Korespondent paryski Timesa  donosi. „Z ape­
wniają mnie, że król bawarski ro z e s ła ł  do w szyst­
kich mocarstw europejskich energiczną protestacyą 
przeciw gwałtom  popełnionym na jego bracie, królu 
greckim Ottonie, wr imieniu W . Brytanii. Pismo to 
przyjęte wszędzie bardzo dobrze (rozumie się w y­
jąwszy Londyn) w yw oła ło  odpowiedzi pełne sym- 
patyj. Szczególniej Austrya i Prusy miały się przy­
jaźnie wTy raz 'ć, oświadczając, że wprawdzie nie mia­
ły  udziału w utworzeniu monarchii greckiej, ale ma­
ją nadzieję, że za  pośrednictwem Francyi przyjdzie 
do przyjaznego załatwienia sprawy."

WŁOCHY.
Constitutionnel zamieszcza następną koresponden- 

cyą z Rzymu z d. 2 6  lutego: „Ks. Musignano uleczył 
się już  zupełnie z rany, ale siostra jego ciągle chora.

dnego udziału. W szakżeż aresztowania trw ają  cią­
gle, przedwczoraj wieczorem uwięziono w własnem 
mieszkaniu niejakiego Rinaldi z c a łą  rodziną. Chodzi 
wieść, że oddział Austryaków pochwycił pod Monte- 
Feltro sławnego Angelo Brunetti inaczej Cicervacchio. 
Wiadomość ta potrzebuje potwierdzenia. W yrok u- 
walniający sławnego prezesa kommissyi barykadów, 
Henryka Cernusclii, dla braku formalności, zniósł sąd 
wyższy. Obrady rozpoczną się za dni 15 , zapewnia­
ją, że przybyły  nowe papiery wyjaśniające kwestya. 
Procedura nasza kryminalna, szczególniej też docho­
dzenie przez świadków jaw n e ,  je s t  niemałą trudno­
ścią w tym kraju dla naszych trybunałów. Ś w iad ­
kowie publicznie nie ośmielą się nigdy zeznać p raw ­
dy, bo obawa zemstyr powstrzyma ich zawsze. T e- 
“,u|? Przypisać należy te uwolnienia, które tak zgor- 
8 /y >r Rzymian. Nie pojmują oni, że przekonanie 
moralne nie wystarcza sędziemu do potępienia obwi­
nionego, że mu potrzeba przekonania prawnego, 

tizyin .  < lutego. Yationale donosi: W  G io rn n le

di Roma ogłoszono wczoraj wyrok na Cascapera z 
ktorego się pokazuje, ze nie za utajenie broni ale za 
groźby czynione Francuzom, skazany zo s ta ł  na śmierć 
Kiedy winowajca szed ł na śmierć przez ulice Rzy­
mu na Piazza Ponte S. Angelo, upominał lud,' ażeby 

i broni nie ukrywano. Ogłoszono nową listę w yszcze­
gólniającą 180 żołnierzy skazanych na rozmaite k a ­
ry; atoli minister wojny wstrzymał egzekucyą w yro­
ków. 6 0  osób aresztowanych za różne nadużycia 
w czasie karnaw ału , w  większej części zamożnych, 
uwolniono z napomnieniem, aby przed wschodem s łoń­
ca nie wschodzili z domów, i przed zachodem w ra­
cali. Na prowincyi znoszą ciągle urzędników. Człon­
kowie sądu kryminalnego założyli protestacyą prze­
ciw wyrokowi na Cascapera i położyli kwestya nie­
właściwości trybunału francuskiego. Nie było ża­
dnego ogłoszenia, iż francuskie wojska zajmują pań­
stwo rzymskie, jako kraj nieprzyjacielski, jeźli tu więc 
są  jako przyjaciele, powinni uszanować prawa pa­
pieskiego rządu , według których w takowym razie 
wyrok może być tylko wydany na 5 - 1 5  lat przymu­
sowych robót. Kilku tutejszych bankierów wezwano 
do Portici dla naradzenia się względem banku rzym­
skiego. Jeden z francuskich rozkazów dziennych 
wspomina o dobrej harmonii panującej między rzym­
skim i francuskim wojskiem i donosi, że niezadługo 
w ejdą do miasta obce wojska. Jakoż odebrano list 
z Fuligno, w którym p iszą , że korpus 10-tysięczny 

'Austryaków właśnie tamtędy przem aszerow ał."’
R zym  2 8  lutego. W  pałacu wenecyjskim przygo­

towują mieszkanie dla felzm. Radeckiego i jego szta­
bu, przy czem z wielką uroczystością zawieszone ma­
j ą  być na powrót herby austryackie.

Komisya zdrowia z ło ży ła  raport rządowi, według 
którego obawiać się należyr, aby z p ow od u  nadzwy­
czajnego natłoku więźniów w c i a s n y  ch i niezdrowych 
więzieniach nie wcisnął się ty fu s  więzienny".

W imieniu J e g o  świątobliwości i komisyi rządowej 
papieskiej złożono J o w i Baraguay d’ Hilliers d. 2 2  lu­
tego  m ed ale  b rą zo w e  w yrbite na rozkaz Ojca ś. i inne 
ozd o b y  dla rozdzielenia między wojsko francuzkie, 
które miało udział w zdobyciu Rzymu.

A n k o n a  2 7  lutego. Osservatore Triestino  dono­
si z Ankony, że umysły tamtejszej ludności są  ciągle 
wzburzone, że zuchwałość bandytów w zrasta  w mia­
rę niedbalstwa sądowego i zwłoki jaka w sprawach 
rozbójniczych w  trybunałach ma miejsce. P rzed  dwo­
ma dniami zabito w nocy jednę osobę na ulicy a z ra­
niono drugą.

Debaty podają następne korespondeneye:
„R zym  2 8  lutego. Mieszkaniec z Yclletri aresz­

to w a n y  b y ł  w c z o r a j w  c h w ili k ie d y  g r o z i ł  sz ty le te m  
jed n em u  z  n a sz y c h  ż o łn i e i z y  w ch o d z ą c e m u  do m ia­
sta . J e n e r a ł  r o z k a z a ł ,  abyr n a ty ch m ia st z a ję to  s ię  
jego sp raw ą ,  jakoż w 4 8  godzin po aresztowaniu 
rozstrzelano go. Cokolwiekbądź smutna to zawsze 
konieczność. Chciałbym w miejsce tych szczegółów 
podać jaką pocieszającą wiadomość ’z Portici — nie 
podobna. O zamiarach Papieża nic pewnego, dwór 
jego całkiem nam nieprzychylny. Aresztowani w pro­
cesie Versigny zostali uwolnieni.

L ugo (w państwie kościelnem)  18 lutego. 17  lu­
dzi, którzy jeszcze za Grzegorza XVI służyli za tak 
zwanych dobrowolnych centuryonów, przebiegało 
wczoraj ulice miasta, dozwalając sobie szyderstw z 
mieszkańców. Komendant tutejszego garnizonu au- 
stryackiego k aza ł  ich wszystkich aresztować w o- 
berży, gdzie się z sobą sprzeczali i odebrać znalezio­
ne przy nich pistolety i puginały.

T c r r a c in a  2 4  lutego. Stosownie do odebranego 
świeżo rozkazu, wojska hiszpańskie z pakunkiem wsia­
dały  już na paropływ hiszpański „Castillo" kiedy na­
gle przyszedł rozkaz jenera ła  Cordoyy z Rzymu, 
który polecił oficerom i żołnierzom wrocic na kw a­
tery: S łychać, że jenera ł  Cordova ma sam przyje­
chać do Terracina i ztamtąd udać się do Neapolu.

T u ry n .  Izba deputowanych na posiedzeniu z dnia 
2 7  lutego rozpoczęła obrady nad projektem zmniej­
szenia opłaty pocztowej. Spraw a konsula angielskie­
go w Medyolanie nie ma podobno żadnej wag'- “n“ 
sul zd ją ł  herby bez sztandaru. Wprawdzie w ug 
zwyczajów dyplomatycznych, zdjęcie her o . . cza 
zerwanie stosunków przyjaznych, i w h b .cźn a  ^  
Austryą i Anglią nigdy nie nastąpił®? V,
że rozkaz konsula wydany ^ P f ^ e ^ ^ i  ° ~  
statnie wiadomości potwierdzają ,a ’ '- J -
sulowie zdjęli sztandar, /  "rąg.ew Sardynska, 
mająca ('"('kolorowe, b .n O '  » ,  >i<i4 « >'»'ołała

w .  deP„ -
towanych przyjęła ar y . P1 (’[e^ u do pra­
wa względem ^ 1 , 2gi ustanawia
jednakową opłatę,. • - wszystkie listy, które
przebiegają w .ę c e jm z  2 o  kilometrów; za listy zaś
bliżej a d r e s o w a n e  cent. 10.

F lo r e n c y a . JaK się spodziewano, W. Książe przy­
s ta ł  na wszystkie warunki zajęcia wojskowego, w y­
m agane przez ustryą. Z a d a ł  on, aby zajecie m ia­
ło  termin ograniczony, któryby nie mógł się ‘p r z e d ło ­
ż y ć  nad lat 3, aby żołd p łac i ła  Toskania dla z a p e -  
wnienia rządowi bozpnśrcdniofjo wpPywn n# zofnic-
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r /y .  Gabinet w iedeński odrzucił te warunki i umó­
wiono s ię , że  Florencya przez lat 1 0  najmniej bę­
dzie miała za ło g ę  austryacka. Umowa podpisana 
przez W . K sięcia przesłana zosta ła  do W iednia 24  
lutego dla zatw ierdzenia cesarskiego.

W ed łu g  wiadomości otrzymanych z R zym u, kom­
pania książąt Altieri i Conti, otrzym ała upoważnienie 
od rządu do za łożen ia  kolei żelaznej z Rzymu d o A n -  
kony, która bocznemi liniami p o łączy  się z g łów n ą  
drogą toskańską.

B o lo n ia  24  lutego. „ P o ło żen ie  nasze jest okro­
pne, wczoraj god. 4  rozstrzelano rozbójnika na pla­
cu st. Procol. O 6  mil od miasta o godz. 6  napa­
dnięto na kuryera i dw a pow ozy prywatne. Napady 
nocne nieustają, s ła w n a  banda Passatorego z każdym  
dniem w zrasta w  liczbie i śm iałości. Imola zaw arow ała  
bramy z obaw y ciągłych  rozbojów, bo u siebie ma 
w ięzienia zam ykające 2 0 0  rozbójników. Passatore 
m iał zamiar odbić tych w ięźniów , bo za łoga  miasta 
liczy  tylko 1 0 0  ludzi. W  poniedziałek przybyła  kom­
pania 1 8 2  strzelców  niem ieckich, którzy objęli w sz y ­
stkie straże. Banda Passatorego liczy  3 0 0  ludzi u - 
branyeh w  uniformy, a naw et uniformy austryackie. 
Passatore liczy około 4 0  la t, w  m łodości ukończył 
szk o ły . Dzisiaj napada miasta, chw yta z a ło g ę , od­
biera jej pistolety krusząc karabiny, a dopiero potem 
m ieszkańców oddaje podwładnym  swoim.

Nazajutrz wśród białego dnia, w szy scy  rozbójnicy 
znoszą na rynek zd ob ycz, którą Passatore z najzi­
mniejszą krwią rozdziela. Biada c z ło w iek o w i, któ­
ryby ch cia ł staw ić opór, któryby nie oddał pieniędzy  
lub innych rzeczy  mających wartość. Przed napa­
dem dowódzca rozstaw ia szerokie placówki i nie zda­
rzy ło  się je sz c z e  ani razu aby miasto zajęte przez 
rozbójników, m ogło otrzymać a naw et za w ezw a ć po­
moc w ojskow ą. Rząd o g ło s iw szy  cenę 5 0 0 0  Ir. za  
g ło w ę  naczelnika nic w ięcej nie zrobił. Nikt z do­
mu nie śmie w ych od zić , bo nikt niema broni. Jakże  
w ięc ksiądz Bedini może się sp od ziew ać, aby mu 
przyniesiono g ło w ę  razbójnika, kiedy wszystkim  o -  
debrano broń. Przed niedawnem czasem  w  nocy roz­
bójnicy złapali w  Brisighella hrabinę Ginasi d’ Imola 
znajdującą się w  sw oich dobrach; zabraw szy jej 
w szystk ie kosztow ności, zaprowadzili z sobą i zmu­
sili do pukania w  bramę domów najbogatszych, które 
poznaw szy jej g ło s  otw iera ły  podwoje bez trudności

W  ten sposób biedna hrabina niewinna w spólnicz­
ka tych zbrodni, m usiała być obecną kiedy się pa­
stwiono nad p .  L ega.“

T U  H C Y  A .
P . M acfarlane który przed 2 0 - la ty w ydało: „Con­

stantinople in 1 8 2 8 ,“ powtórnie od w ied ził stolicę  
Turecką i napisał: „Turky and its  D estiny f  w  któ­
rym obraz państwa T ureckiego, w  czarnych maluje 
kolorach. M łod y  sułtan je s t  charakteru łagodnego, 
ale w ychow anie jego  w  haremie było niedostateczne, 
dzisiaj żyje  całkiem  w  harem ie, i ulega kaprysom  
sw oich kobiet, które nie tylko trwonią skąrb, ale za­
razem niszczą s i ły  jeg o  c ia ła  i ducha. Z ycie takie 
prowadzi odkąd w  1 6  roku życia w stą p ił na tron. 
Praw da rzadko się  przedrze przez mury cesarskiego  
haremu, a chciw i w ła d z y  m inistrow ie, drżą przed 
intrygami kobiet i eunuchów. O ile ograniczone w ia­
domości sułtana p ozw alają , zamiary jego są dobre, 
podobnież dwóch czy  trzech dzisiejszych ministrów, 
ale nie mają nikogo ku pomocy. Urzędnicy to są pra­
w dziw i rabusie, a imbardziej od stolicy i od uwagi 
europejskich posłów  są  oddaleni, tem z w ięk szą  ty ­
ranią postępują. Znajdzie się  tu i ow dzie jakiś w y ­
ją tek , ale niewiem czy  który uczciw y pasza długo  
d zierży ł sw oją godność. Co się  tycze Tanzim at, 
który zapew nia muzułmanów, chrześcian i żydów  j e ­
dnako traktować, to jest w  stu wypadkach tw orzy sto 
niekonsekw encyi, i dopóty trwać nierówność ta będzie 
dopóki muzułmanie pozostaną wierni Islam ow i; dość 
tylko zrobić jeden dzień drogi od stolicy, aby się prze­
konać, że  te p ię k n e  rozporządzenia sa czczeni s ło ­
wem. Gorący reformatorowie tureccy,' wybudowali 
gmach bez podstawy, nie opierają się na religijnem  
usposobieniu, ale od 12  lat pracują nad jego zn iszcze­
niem. System  oryentalny stroją w  pióra europejskie 
a w  końcu się  pokaże, ze z tej mieszaniny nic nie 
będzie.“

Kronika m iejscow a.
K r a k ó w  13 marca. Z radością donosimy naszym czytelnikom,

że w ładze zam yślają o utworzeniu giełdy zbożowej na Kleparzu,
która następnie i do innych przedmiotów handlu ma być rozszerzo-
n1- Jestto, obok mnóstwa innych ko rzyści, najlepszy środek z a -
pobieien,a nieskończonym nieporozumieniom, zawodom. a nawet o -
szustwom w handlu zbożowym. Przysięgli (aktorzy  maja ułatw iać 
czynności m iel. . . ,

  Podana sprzedawcą i nabywcą.
« “negdaj wiadomość o ucieczce z tutejszego krym inału

trzech więźniów i , . . . .
r “ranieniu dwóch drugich, prostujemy, dowiedzia­

w szy Sie o całem » ą .
. .*. • , ., ’ arzeniu z autentycznego źródła. Nie trzech,

ale dwóch więźniów . . . .
• i l 1 * ty»h jednego już złapano,  dwóch

zaś drugich,  których wewnatr ,  1  , • • , . •, . ■  gmachu więziennego ujęto niepo-raniono bynajmniej a zatćm *Men ,  ^  ^

„ a s a c h  u m ar ł  już naw olnó j  nodze łeJen z towarzy„ y sław neg0

rozbójnika B ogusławskiego, imieniem Cfarncarczyk Jan , który za 
różnemi wyrokam i siedział wwiezieniu 37 lat. Podobnież Jeziorska 
M aryanna w tych dniach um arła  w r. życia 43, siedziała prawie 
ciągle od r. 1815, 13 razy za kradzież ukaraną, za wyrokami do­
s ta ła  w różnych czasach ogółem 1,000 rózg.— W ojakowski Ale­
ksander 11 ra zy  ukarany od roku 1831, C razy  uciekał i za każdą 
razą dopuszczał się kradzieży, w skutek tego samego występku, 
z łapany ostatnią razą po niewysieilzianej jeszcze dawnej karze, ska­
zany na la t 15 do Szpilbergu.

— W łościanin z chrzanowskiego imieniem Kaszuba zabił w mie­
siącu grudniu żyda i poranił ciężko żydówkę. M yśląc, że się u - 
chroni przed karą, tern bardziej że by ł przekonany o śmierci ży­
dówki w stąpił w Chrzanowie do w ojska c. k. austryackiego. lecz 
po wyświeceniu się faktu, władze wojskowe oddały go sądom miej­
scowym. Przez ciąg inkwizycyi starannie w ypierał się zarzuconej 
mu zbrodni, aż dopiero gdy poraniona żydówka w yzdrow iała i s ta ­
nęła  mu do oczu , zm ieszał się Kaszuba i p rzyznał sie dzisiaj do 
zbrodni popełnionej na żydzie,

— W e wsi Bierkowic pod Baranem, w łasności W al.’’Milewskie­
go, kom isarz dóbr zachorowawszy na tyfusa , w malignie poderżnął 
■sobie gardło.

— Donoszą z P ilicy , że tak wielka ilość wojska przybyła do te­
go m iasteczka, że w iększą część domów zajęto na kw atery.

— Je s t chwalebny zwyczaj u Starozakonnyeh, że przed weselem 
w ydają ucztę dla biednych. Dziś w łaśnie podobna uczta iniała miej­
sce; p. Mendelsohn tutejszy expedytor przy kolei żelaznćj wydając 
córkę za mąz, zeb ra ł w domu swoim przeszło 500 biednych chrze­
ścian i starozakonnyeh; tych nakarm ił i jałm użną opatrzył więcej 
niż za 300 z łr.

Posłyszeliśm y wiadomość której z radością udzielamy naszym 
czytelnikom, aczkolwiek za nią nieręczymy, że władzom wojsko­
wym ogród strzelecki podobno dłużej niejest już potrzebnym, iż 
zatem m ają go znowu oddać publiczności, Z nadchodzącą wiosną 
byłaby to m iła niespodzianka dla mieszkańców Krakow a , k tórzy 
tak są ubodzy w ogrody publiczne.

Prow incya nasza strac iła  powszechnie znanego i szanowane­
go m ęża, znanego z licznych zasług  obywatelstwu i prac nauko­
wych. Przed niedawnym czasem um arł p. Tadeusz W asilew ski, 
w ice-m arszałek  Galicyi, b. konsyliarz.

— W arszaw a strac iła  jednego z najbieglejszych mecenasów, p. 
W ojciechowskiego.

— W  miesiącu styczniu i lutym um arło w Krakowie, chrześcian. 
139 mężczyzn; 131 kobiet, 105 dzieci; starozakonnyeh: mężczyzn 
20, kobiet 21, dzieci 20. Stosunek pierw szych do drugich je s t  jak  
7 :1 , kiedy ludność je s t jak  5 :2 .

-— Dzisiaj o godzisiaj 4tej popołudniu, kiedy pociąg m iał w yru­
szyć r. dworca machina któri^ chciano przyprzęgnąć w yskoczyła 
z kolei. Tymczasem pociąg wrocław ski nadchodził, podróżni zam­
knięci w powozach chcieli sie w ydostać, pow stał k rzyk i zamie­
szanie, lecz na czas cofnięto jeszcze powozy i w ten sposób uni- 
kniono wszelkiego przypadku.

— Dzisiejszy ta rg  koni by ł nieliczny. Było koni w szystkich 70 
tak zwanych chłopskich do 50 , które sprzedawano po 6—10 ta la -, 
rów ; lepszych 20.

— W oda znacznie opadła. Stan W is ły  4%  stóp.

P rzy jech a li do K rakow a: Od dnia 11 do 12 m arca.— Karwicki 
W incenty dziedzic dóbr, W jnicwicz Karol z żona adwokat z Polski; 
Auhl Leopold c. k. urz. tow. żegl. paro. z W iednia; Zclt Ludwik 
kupiec z Polski; Lameli Antoni dzier. dóbr z K rzyżanow ie; Gor­
czyński Adam dz. dóbr, Dulęba Henryk dzier. dóbr z Tarnowa.

Wiadomości handlowe i przemysłowe.
Warszawa. Średnie ceny żywności na targach  W arszaw y  i 

Pragi dnia 8 m arca r. b. — Z yta  korzec 4-ćw icrciow y rs. 2 kop. 
38; pszenicy rs. 4 kop. '/ ; grochu polnego rs. 2 kop 4 7 ’/  • g ro­
chu cukrowego rs. 3 kop. .95; fasoli rs. 4 kop. 72 '/,,; g ryk i’ rs. 2 
kop. 5; jęczm ienia rs. 2 kop. 15; owsa rs. 1 kop. 90; maki pszen­
nej przedniej rs. 6 kop. 60; mąki pszennej ordynarnej korzec 6cio- 
ćwiereiowy rs. 5 kop. 51 ; mąki żytnej pytlowej rs. 3 kop. 15- 
gryczanej korzec 4-ćw ierciow y rs 3 kop. — ; kaszy jaglanćj rs! 
6 kop. 5.3; kaszy  gryczanej zwyczajnej rs. 4 kop. 86; kaszy o-ry- 
czanej drobnej rs. 7 kop. 61 ; kaszy  jęczmiennej perłowej rs. 8 
kop. 85; kaszy  jęczmiennej ordynarnej rs. 3 kop. ].

G d a ń s k  2 marca. Ponieważ i w ciągu upłynionego tygodnia 
czas by ł słotny, deszcze ciągle padały, to utrudniło bardzo dowo­
zy zboża. Na targu  też mało zboża wystawiono na sprzedaż, a 
wszystko rozkupiono po cenach ostatnim razem podanych. Okowity 
cena znowu .podskoczyła aż na 12'/j ta la ra  za w iadro , i po tej ce­
nie kupić ją  było łatw o. W  ogólności niema życia teraz w tutej­
szym handlu zbożowym. Ze szpichlerza zabrano około 45 łasztów  
dobrej bujnej pszenicy, w dwóch partyach : 20 łasztów  130 funto­
wej po 390 z ł. gd. (z łp . 26 korzec) i 25 łasztów  129 do 130 fun­
towej po 380 zł. gd. Nadto 40 łasztów  zy ta  122 funtowego po 180 
z ł. gd. (po 12 złp. korzec).

L o n d y n  28 lutego. W idoki co do kundlu zbo&oieego. Ciągle 
tu słotne i burzliwe powietrze, co bezwątpienia wnet sprow adzf 0 -  
twarcie żeglugi w przystaniach na północy stałego lądu, a okoli­
czność ta  nie pozostanie bez wpływu na bieg ogólny interessów. 
Zapasy zagranicznej pszenicy prawie wszędzie są bardzo szczupłe, 
a w dostawach tutejszych gospodarzy wiejskich znakomita uczuwać 
się daje różnica: pomimo tego jednakże niedowierzanie, z jakiem 
kupcy poglądają na obecny stan cen zbożowych, bardzo je s t wiel­

k ie . a widoki, że teraz ze wszystkich przystani stałego ładu . bez 
względu na niezyskowny stosunek cen i wartości znaczne ładunki 
wyprawione zostaną i rozpowszechniona bardzo tego obaw a, sp ra ­
w iają t o , że kupcy zaopatrują się tylko z dnia na dzień ' ażeby 
korzystać ze zniżenia cen, jakie niezawodnie nastąpi za przybyciem 
dowozów z morza Bałtyckiego i Północnego. Szczupłość teraźniej­
szych dowozów, ubytek w dostawach krajowych i w ielka konsum­
p c ja , p rzy k ład ały  sic do tej pory do utrzym ania tylko biegu inte­
resów i cen jakich takirh . ale to nicmogło w yw ołać powszechnego 
cen podniesienia. Angielska pszenica. lAóra więcej aniżeli zagrani­
czna w cenie b y ła  sp ad ła ; na wielu targow iskach znowu podnio- 

S!? *er.a* o 1 do 2 szylingów na kw arte rze , zagraniczna zaś 
Snmn »n'e. a takieS° polepszenia, ani też pokup na nia nie- 
!am ?° y  S‘f - J N,etain,y  bynajm niej, że to je s t smutną wróżba dla
Wiście 1°,7CL S gln w'vsełek  ze sta fcS0 ¥ “< ffdyhy te rzeczy-
kpv n ic i’ * y  z ?aczne» gtfosza • zapowiadaja organa prote- 
w r nnl WW s fro,,lllc*w a: £dy bowiem teraz napozór tak  spraw ied 'i- 
kiimm JTszenic cen zatamowane zostało przez wstrzym anie sie od 
telsze “ "'pcyjnych kupców, to przeniknąć nam trudno, jak  tu -  
wartnści Ti Prz.vj»oby m ogły nowe dowozy, bez dalszego obniżenia 
oczekiwanie0*1 C wszakze mogłoby i to . że takie powszechne
i i * . 1 w sti'liym ywanie się do zagranicznych przywozów, za
niezniir'rnic0? '"  obuilzi Powszechną chęć do kupna, dla uzupełnienia 
wvś ania za!»* w-v,czerPan.Vc|' zapasów; jeżeli jednak spekulanci nie 
wóz znacźni«t!.W konkure,ncy 1 z kupcami konsumpcyjnemi, to do-
o d d z ia ła łb y  s z U d l iw f e 'n a  " e n t ^  C hw i,° W°  W ™ * '  a  t im  8 a ra*m

N a d esła n o .
n  _ ■ U  podróży dnia 27 lutego 18IW.

iwodowany Wysokiem poważaniem dla śp. JW. Jana 
Bogdana lir. tarnow skiego— celem uczczenia Jego pa­
mięci, skres one kilka wierszy, chociaż słabem piórem — 
niechaj będą dowodem -  że niepodobna zapomnieć mę­
ża, który na powszechną miłość zasłużył- 

Dzisiaj m iesiąc— jak byłem z toba —' obok ciebie 
Tyś już przed Ironem Boga Najwyższego w niebie;
Z promienną twarzą błagasz o pomyślność wdowy.
I dzieci — błogosławiąc ojcowskiemi słowy — ’ '
Z góry spoglądasz na ich serca rozrzewnione,
Na ich do Przedwiecznego modły zanoszone,
Ażeby im sil dodał — wstawiasz się za niemi,
Bo one pod Iwą pieczą — jeszcze na tej ziemi. —
A wszyscy, których byłeś Panem i Aniołem —  
Znosimy całą boleść duszy, z kornem czołem —

- Ześ nas wcześnie porzucił w tej wędrówce świata: 
Jakaż nienagrodzona dla’ ludzkości strata; —
Więc miłością prawdziwą ku Tobie zagrzani,
Kraj współobywatele — słudzy — i poddani,
Wznoszą ci w sercach swoich pomnik uwielbienia. 
Przeto, ażeby uczcić Twe szanowne cienia,
Dla których ja przejęty uczuciem głębokiem,
Dorzucam hołd wdzięczności mojej z łzawein okiem
Bo ten równie dla Ciebie i tam miły bedzie __
Od tego, który Cię czcił, wielbił, zawsze, wszędzie, 

g—j-gg———— ..............................  ca.
U r z ę d o w e .  ~

T546J O B W I E S Z C Z E N I E .  C 2-3J
PISARZ c. k . TRYBUNAŁU MIASTA KRAKOWA 

i  jego  Okręgu.
Podaje do powszechnej wiadomości^ iż pod dniem 8 m area r. b. 

1850 Mechele z S egalów lgo  ślubu lllochowa, 2go Krongoldowa bx- 
łego kupca tutejszego m ałżonka, prawnie upoważniona na Kazi­
mierzu przy Krakowie pod L. 99, w Gminie VI zam ieszkała, przez 
W . Jana  Kantego Kleszczyńskiego 0. P. M. Adwokata, w Krako­
wie przy głównym  Rynku pod L. 20 zam ieszkałego, działajaca. z a -  
pozw ała męża snego  Mojżesza Iirongolda Ba Kazimierzu przy Kra­
kowie pod L. 99, w Gm. VI zam ieszkałego przed c. k. T rybunał miasta 
Krakowa i jego okręgu, w którymto pozwie taż Mechele Igo ślubu 
Blochowa, 2go Krongoldowa domaga sic podziału wspólności m ają­
tkowej, wyznaczenie Notaryusza Plaćera do • • -
majątku-— i zasądzenie kosztów sporu.

Kraków dnia 9 m area 1850 roku.

spisania inwentarza

Podziękowanie.
Librow ski.

(553)

Niniejszem podpisani, oświadczamy wdzioczność nasza 
i podziękowanie Wielmożnemu Państwu Julianom Burchardt 
obywatelom miasta Wrocławia, a to za staranne jak oj­
cowskie baczenie w utrzymywaniu syna naszego Adama 
Poll era (niedawno zmarłego), jako też za wszelkie pie­
czołowitości, które w czasie choroby jego podejmowali: 
za to uprzedzanie we wszystkie'm, co tylko serce rodzi- 
cielskie w takim razie poczuć i wykonać było zdolne; — 
nakomec za to bezinteresowne podejmowanie wszystkie­
go , podczas śmierci i pogrzebu, bez żadnego w tym 
względzie znoszenia sie z nami, tak szlachetne, tak miłe, 
lak nas zobowiązujące, że znajomość z Państwem Bur­
chardt, odtąd w przyjaźń ścisłą zamieniła śię. —  Bądź­
cie Szanowni Państwo przekonani, że wyrazy te , które 
kreślimy, nie są czczą grzecznością dzisiejszych czasów 
ale rzeczywistym wypływem naszego uczucia; rzeczywi­
stą oznaką postępowania naszego nadal z Szanownem 
Państwem. Przyjmijcie to zapewnienie z uczuciem, z ja­
kiem go my Wam tu wyrażamy, —  o czem nie wątpjac 
zostajemy z prawdziwem głębokiem poważaniem

Kraków 11 marca 1850. Kasper i Anna Potterowie.
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